
R ok  VL Nr. 1 0 5 . Sosnowiec, sobota 18 kwietnia 1931 roku. fe n a  numeru 10 gyoszy.

(JENY OGŁOSZEŃ 
za w iersz m ilimetrowy 
przed 1 zloty. u tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr. Ogłoezema tabe­
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Ola poszukujących pra 
cy 6 gr. za w yraz N aj­

mniej 1 eŁ 
Konto ezekowe PKO 

W arszawa 65-878.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MQNSIORSKI.

Frenumcrata wy­
nosi mieslęeznla

zł. 2 M
A dres ad m in is trac ji: 
P iłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

k arn i 4-94.
Konto ezekowe PKO. 

Warszawa 65878.

S I - V .  KIELCE, Kilińskiego 19, te!. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
¥  e CIE, ol. Paderewskiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

Marsz skomunizowanych chłopów na Sewillę.
Zgoda między Madrytem i Barceloną. — Dyplomaci porzucają 

służbę. — Kościół uznaje rząd republikański.
KRÓL ALFONS W PARYŻU.

PARYŻ, 17. 4. Król A lfons przybył 
do Paryża. Na dworcu urządzono królo 
wi serdeczną owacje. Zjawili sic przed 
stawieiel.e władz francuskich, liczni a- 
rystokraci hiszpańscy oraz monarchi­
ści francuscy.

Król A lfons oświadczył, iż' będzie 
mieszkał obecaie w Paryżu, i bedzie sic 
starał, aby pozostać sympatycznym e- 
migrantem. Zaznaczył on, iż jego w y  
jazd z H iszpanji nie oznacza nic osta 
tecznego, gdyż do wyborów do parla­
mentu w czerwcu może sic jeszcze wie 
le zmienić.

„PAŃSTW A KATALOŃSKIE".
Zatarg miedzy Madrytem a Bareelo 

ną w sprawie republiki katalońskiej zo 
sta ł pom yślnie załatwiony przez delega 
ta Zamorry. P łk. Maeia zrzekł sic naz­
w y „republika katalońska", którą zmie 
niono na „państwo katalońskie w repu 
blice hiszpańskiej".

Maeia zaznaczył, że K atalonja be 
dzie m ogła istnieć w ramach fedcracyj 
ncj republiki hiszpańskiej.

KOMUNIŚCI.
Jak sic zdaje siły  komunistyczne 

wzrastają, na eo wskazywałby fakt, że 
Maeia zmuszony był do przyjęcia dele 
gacji komunistów, która przedstawiła 
mu swe żądania. W Sew illi rozruchy 
przybrały takie rozmiary, że rząd o 
głosił tam stan oblężenia. Do m iasta  
ciągną chłopi z okolicznych wsi i ro 
botnicy wśród okrzyków: „Niech żyją  
Sowiety". W ładze w ydały rozkaz za 
trzym ania pochodów na rogatkach.

DYM ISJE DYPLOMATÓW.
Do Madrytu napływają coraz licz­

niej listy  z dym isjam i hiszpańskich  
przedstawicieli dyplomatycznych. Ustą 
p ili ze swych stanowisk posłowie hisz 
pańscy w D anji i Grecji. Również am­
basador w Rzymie hr. Vinaza złoży! dy 
misje i opuszcza Rzym. W Madrycie u- 
stąpił przewodniczący najwyższej rady 
wojennej.

Trzej m inistrowie z czasów dyktatu  
ry  Prim o de Rivery, wśród nich mini

PO PROWOKACJACH GDAŃ­
SKICH.

W ARSZAW A, 17. 4. Wysoki ko 
misarz ligi narodów, markiz Gravi- 
na, wczoraj złożył oficjalne wizyty: 
na Zamku p. prezydentowi Rzeczy 
pospolitej, w Belwederze marsza!ko 
wi Piłsudskiemu i w prezydjum ra  
dy ministrów premjerowi Sławko­
wi, rewizytowany był następnie 
przez niego w godzinach popoludnio 
wych.

Markiz Gravina w dniu dzisiej­
szym odbywał konferencje w mini- 
sterjum spraw zagranicznych.

W  kołach politycznych uważają 
ogólnie, że po dzisiejszych konferen 
cjach dymisja min. Strassburgera 
nie będzie przyjęta. W kołach tych 
spodziewają się, że wysoki komi­
sarz ligi narodów, wystąpi z odpo 
wiednią akcją wobec władz gdań­
skich w obronie interesów obywate 
!i polskich, znajdujących się pod 
opieką ligi narodów.

ster spraw zagranicznych Jangnas, 
zbiegli do Portugalji. Pogłoski o aresz 
łowaniu gen. Berenguera nie sprawdzi 
ły  się. Przeby wa on podobno od dwu dni 
w Lizbonie.

Członkowie partji konstytucjonali­

stów uchwalili uznać rząd Zamorry, a 
nawet zdecydowali siu objąć szereg sta 
nowisk rządowych. K apituła madryc­
ka złożyła na ręce m inistra sprawied­
liwości oświadczenie, iż uznaje władze 
nowej republiki.

N.etakt gruboskórnego prezydenta Litwy.
Sm etona nie przyjął delegata Oica ś w .

WILNO, 17. 4. W kołach katolic. 
kieh Kowna panuje niesłychane oburzę 
nie, a to z tego powodu, iż prezydent 
Smetona pozwolił sobie na niebywały 
afront w stosunku do delegata Ojea 
świętego msgr. Bartoloniego.

Prezydent Smetona odmówił an- 
djencji przedstawicielowi Watykanu, 
jednak, obawiając się następstwa swe­
go kroku, natychm iast zatelegrafował 
do przedstawiciela Litw y w Rzymie, 
dr. Szaulisa, aby wytłum aczył sekreta

rzowi stanu, kardynałowi, przyczynę 
jego stanowiska.

Prezydent tłomaczy się, że nie mógł 
przyjąć Bartoloniego, gdyż w walce z 
klerem katolickim msgr. Bartoloni 
opowiedział się po stronie episkopatu-

Prasa litewska donosi, że nuncjusz 
papieski na Litwie, arcybiskup Barto­
loni, przywiózł z Rzymu prezydentowi 
państwa upominek w postaci kolekcji 
złotych monet państwa watykańskie­
go. (PAT).

Katastrofa kolejowa w Kaniach
7 osób  rannych.

K IE L C E , 17. 4. (wł.) Dziś w 
nocy na stacji Kanie (szlak Dęblin 
— Kowel) pociąg pospieszny, jadą 
oy z W arszawy — zderzył się z idą 
cym w kierunku W arszawy pocią 
giem towarowym.

Skutki zderzenia były fatalne:
Palacz pociągu pospiesznego Mi 

chał Gwiazda został ciężko ranny w 
g ł o w ę .  Odwieziono go w 
stanie ciężkim do szpitaja w Cheł­
mie.

Nadto 6 osób z pośród pasażerów 
odniosło kontuzję i obrażenia ciała.

Dwa parowozy i wagon bagażo­

wy pociągu są dotkliwie uszkodzone.
Pięć wagonów ładownych pocią 

gu towarowego — rozbite.
• Pierwsza na ratunek rzuciła się 

służba stacyjna. Zaalarmowano sta 
cje węzłowe.

Z Chełma, przybył pociąg ratowni 
czy.

Przystąpiono do natychmiastowe 
go usunięcia rozbitych wagonów i 
parowozów.

Sześciu kontuzjowanych pasaże­
rów w kilka m inut po katastrofie 
zgłosiło pretensje o odszkodowanie 
za szwank na zdrowiu.

PRZEMYSŁOWCY POLSCY
w Moskw :c.

MOSKWA, 17. 1 We czwartek 
rano przybyła do Moskwy grupa 
przemysłowców polsL'ch z p. An­
drzejem Wierzbickim na czele, ce­
lem wzięcia udziału w dorocznem ze 
braniu polsko - sowieckiego towa­
rzystw a akcyjnego Sowpoltorgu.

Członkowie delegacji wkrótce 
po przyjeździe złożyli wizytę posło­
wi polskiemu w Moskwie p. S tani­
sławowi Patkowi, n następnie wzię 
li udział w bankiecie, wydanym na 
ich cześć przez dyrekcję So wpoi-* 
torgu.

Dnia 16 b. m. przybył do Mos­
kwy poseł bezpartyjnego bloku i na 
czelny redaktor „Słowa. Wileńskie­
go" p. Stanisław  Mackiewicz.

PRAGMATYKA URZĘDNICZA 
na sesji nadzwyczajnej sejmu.

W ARSZAW A, 17. 4. Prace nad 
projektem  pragm atyki urzędniozej, 
która prawdopodobnie w czasie se­
sji nadzwyczajnej będzie przedmio 
tem długich dyskusyj w komisji sej 
mowej, dobiegają już końca.

P ro jek t ten opracowywany jest 
w prezydjum rady ministrów pod 
kierunkiem osobistym wicepremjera 
Pieraekiego.

STRASZNA ŚMIERĆ
dziennikarza wielkopolskiego.
POZNAN, 17. 4. (PAT). W W ą­

growcu, woj. poznańskiego, zdarzył 
się wypadek, który spowodował 
śmierć b. redaktora „Gazety Wą- 
growieekiej", Franciszka Wojcie­
chowskiego. Mianowicie przechod­
nie znaleźli przed domem Francisz­
ka Wojciechowskiego jego zwłoki, 
wiszące na drzewie. J a k  się okazało, 
Wojciechowski, wracając do domu, 
potknął się i upadł na parkan tak 
nieszczęśliwie, że głowa jego dosta­
ła  się między sztachety, skutkiem 
czego nastąpiła śmierć przez udu­
szenie. Wszelka pomoc okazała się 
bezskuteczna.

Krwawy i obłędny łańcuch zbrodni
wampira tiusseldorfskiego.

D iiSSELD O FR, 17. 4. (wł.) N a począt 
ku  dzisiejszej ro z p ra w / przeciw ko K iir 
tenowi, om aw iana była sp raw a wrzuce­
n ia  do R enu dwuch chłopców, o czem 
opow iadał m orderca.

Okazało się, że K u r t en, widząc prze., 
chadzającego się po Lal w arach  chłop­
ca, s trą c ił go

w n u r ty  rzeki.

Cliłopieo począł krzyczeć. Z pomocą 
pośpieszył m u po lic jan t ra tu ją c  od 
n iechybnej śm ierci. Toąo sam ego dn ia  
wrzucił do rzeki

d rug iego  chłopca, 
k tó ry  utonął.

N ą^tępnie zeznaw ali św iadkowie o 
krw aw em  m orderstw ie, dokonanem  
przez w am pira  diisseldorfskiogo na oso

Szczęśliwa narodiśny w autobusie.
Nieznana matka porzuciła sw e dz’ecko.

ŁÓDŹ, 17. 4. Na szlaku Sieradz— 
Wieluń pasażerowie zatrzymali auto 
bus z powodu zasłabnięcia pewnej 
młodej, oltolo 20-letniej kobiety. O- 
kazało się, że młoda kobieta lada 
chwila spodziewa się rozwiązania. 
Szofer pełnym gazem dojechał do 
wsi Niemierzyn, gdzie przyszedł na 
świat chłopczyk.

Gdy całe zainteresowanie skupi 
ło się na noworodku, młoda matka 
skorzystała z tego i wsiadłszy w 
inny autobus, zdążający do Sieradza, 
odjechała. Zanim spostrzeżono jej 
zniknięcie, było już zapóźno. Nowo 
rodkiem musiały zająć się władze 
samorządowe Niemierzyna.

bach dw uch dziewczynek, Luizie Len- 
ccn i G ertrudzie  H am acer w roku 1929. 
M orderca zw abił swe of;a ry  do lasu  i 

■zamordował sztyletem .
Z kolei zeznaw ała niedoszła o fia ra  

K u rten a  G ertruda  Szultze, k tó ra  na wi 
dok m ordercy  zaczęła spazm ować i 

s tra c iła  przytom ność. 
Zarządzono ta jność  obrad, gdyż prze­
słuchana opow iadała o scenach pełnych 
drasl yczności.

Po przyw róceniu  jaw ności obrad 
św iadek Szultze opowiadał, że K iirton 
zw abił ją  do lasu  i począł ją  dusić. B it 
dna o fiara , zalew ając się łzam i p rosiła  
m ordercę

o litość.
N ie pom agały  ani prośby, an i groźby. 
M orderca był n ieustęp liw y i na krzyki 
i lam en ty  św iadka odpowiedział:

„możesz krzyczeć, możesz p łakać — 
dziś m usisz um rzeć"

K rzy k i dziewczyny usłyszeli przeeha 
dzący ludzie, k tó rzy  nadb ieg li z pomo­
cą. W ówczas K iirton  zbiegł.



ODZNACZENIA G RECK IE 
dla prezydenta Rzpiitej i członków 

rządu.
WARSZAW A, 17. 4. (wł.) Poseł 

grecki w W arszawie Lagudatis wrę 
czyi dziś najwyższe greckie odzna­
czenie prezydentowi Rzpiitej.

W najbliższych dniach odzna­
czenia otrzym ają preir je r Sławek, 
wicepremjer Pi cracki i wicemini­
ster Beck.

M inister Zaleski /.ostał odznaczą 
ny ostatnio greckim orderem Zbawi 
cielą.

ZA SAMOWOLNE PODW YŻSZĘ. 
N IE  CENY CHLEBA

rozwiązano cech piekarzy.
LWÓW, 17. 4, Zarząd tutejszego 

cechu piekarzy podwyższył wczoraj 
bardzo znacznie ceny chleba i bu 
lek. Ponieważ tego rodzaju samo­
wolne podwyższenie cen jest sprzecz 
ne z przepisami prawnemi, wedle 
których regulowanie cen pieczywa 
należy we Lwowie do magistratu, a  
nadto ponieważ podwyżka ta  godzi 
w interesy szerokich kół konsumen 
tów, przeto urząd wojewódzki lwów 
ski zarządził rvczoraj w związku z 
tem rozwiązanie zarządu cechu oraz 
mianował komisarza rządowego dla 
tymczasowego prowadzenia agend ee 
chu aż do nowych wyborów. Rów­
nież urząd wojewódzki zarządził po 
ciągnięcie do odpowiedzialności kar 
no - adm inistracyjnej członków za­
rządu eechu. (Należałoby i w Zagłę 
biu zastosować podobne zarządzenia, 
wobec złośliwego sabotażu piekarzy)

OBRADY MINISTRÓW ’ 
u premjera Sławka.

W ARSZAW A, 17. 4. (w ł) Dziś 
przed południem odbyła się u prem 
jera  Sławka konferencja, tematem 
której były sprawy gospodarcze 
oraz kwestje związane z konferen­
cjami w Londynie i Genewie

W obradach uczestniczyli mini­
strowie Zaleski, Matuszewski, Pie- 
racki, P rysto r oraz Ja n ta  - Poł­
czyński.

Z POLSKI DO BERI INA  
„na gapę“ pod wagonem.

B ER L IN , 17. 4. Ekspresem war 
szawskim pod jednym z wagonów 
pulmanowskieh przybyli dziś z Pol 
ski 23-letni czeladnik kowalski, F e  
łiks Jaśn iak  i 19-letni robotnik Jó ­
zef Wrakowski.

Podróżnych na gapę aresztowano 
na dworcu śląskim. Odpowiadać 
będą oni przed sędzią doraźnym, 
który wymierzy im karę prżede- 
wszystkiem za nielegalne przekro­
czenie granicy.

ZA BLUŹNIERSTWO PRZE­
CIWKO BOGU 

wykłuto mu oczy i odcięto język.
MOSKWA, 17. 1 (wł.) W miej­

scowości Nowosiólka na Kaukazie 
doszło do zajść na tle agitacji anty- 
religijnej.

L udność zgorszon a dzia ła ln ością  
bezbożników  w targn ęła  do ich  loka­
lu  i  zn iszczy ła  ca le urządzenie.

Przewodniczący sekty antyreli- 
gijrtej, Morozow został w okrutny 
sposób zamordowany. Wykłuto mu 
oczy i odcięto język. -

BUNT W W IĘZIENIU KOBIE­
CE M.

N EW  - JO R K , 17 4. (w ł) W 
miejscowości Dumbarton, w stanie 
K arolina w Stanach Zjednoczonych 
miał miejsce bunt w więzieniu dla 
kobiet. Przestępczynie podpaliły 
sienniki i zdemolowały urządzenie 
w celach. W  czasie starć z dozorca­
mi, pięciu dozorców odniosło poważ 
ne rany.

PRZYMUSOWA OSZCZĘDNOŚĆ 
w Sowietach,

MOSKWA, 17. 4. (wł.) W  miej­
scowościach przemysłowych zapro­
wadzono nowy system w ypłaty pen 
syj. Robotnicy, zatrudnieni w fa­
brykach zmuszeni będą do składa­
nia w kasach pożyczkowych sowiee 
kich 30 proc. swych pensyj.

Po upadku monarch)! w Hiszpa m

i m 53

Monarehja, z którą związana była 
historja Htszpanji od V  wieku, 
przestała istnieć w tem państwie z 
dniem 16 kwietnia b r. W chwili 
gdy b. krćl Alfons X III, ustąpiwszy 
dobrowolnie, opuścił kraj, w któ­
rym panował od roku 1898

Od XV wieku do r 1700 sprawo 
wała rządy i panowała nad zjedno­
czoną Hisżpanją dynastja, wywodzą 
ca się z linji austrjackiej, Habsburg 
d‘Este. Po wygaśnięciu tej dynastji 
wstąpił na tron hiszpański przed­
stawiciel Burbenów francuskich, 
Fiiip V, wnuk króla Francji, Lud­
wika XIV. Testamentem przekazał 
mu następstwo po sobie i koronę 
łrszpańską ostatni władca z linji 
austrjackiej, krół Karol II. W chwi 
3i uroczystego wyjazdu z Paryża 
przyszłego króla do Madrytu padły 
z ust l  udwika XIV historyczne 
słowa: „Odtąd nie ma już Pirene­
jów" Burboni rządzili we Francji 
i w Hiszpanji.

231 łat zatem z małemi przerwa­
mi rządziła dynastja Rurbonów w 
Hiszpanji. Filip V objął rządy w 
kraju zniszczonym i zrujnowanym 
przez wojny, złą gospodarkę i osła­
bionym politycznie po oderwaniu się 
odeń Niderlandów i prowincji pół- 
nocno-włcskieh. Alfons X III opu­
ścił Hiszpanję, zostawiając po sobie 
deficyt w budżecie, pustki w skar­
bie, zdeprecjonowaną walutę i roz­
strój ogólny kraju.

Zręczny taktyk polityczny, król 
Alfons X III od r. 1823 podtrzymy­
wał swą władzę i tron tylko dzięki 
dyktutarze i sile zbrojnej. Od dzie­
więciu lat nie było w Hiszpanji wy 
borów, ostatnie odbyły się w listo- 
padz’e 1921 r. Primo de Rivera po­
wołany został przez króla głównie 
ze względu na niezadowolenie w 
kraju, wywołane przez długotrwałą 
i nieszczęśliwą wojnę w Marokko. 
Dyktatura niewiele zdziałała a po­
zostawiła po sobie krach finansowy. 
Odtąd zaczął się szybko szerzyć w 
Hiszpanji ruch republikański, ogar 
niajoc coraz szersze sfery. Przyszły 
zaburzenia, bunty wojskowe, gabinet 
Bcrenguera zwlekał wciąż z prywró 
cenieni konstytucji i rozpisaniem 
wyborów do parlamentu, dając tem 
samem nowe atuty do ręki republi­
kanom.

Aż wreszcie, gdy przyszło do u- 
stępstw spóźnionych, gdy nastą­
piły wybory do gmin — odsłoniło 
się nowe oblicze kraju. Okazało się, 
że monarchizni stracił w ciągu tych 
dziewięciu lat grunt pod nogami, 
skompromitował się, tak, iż opuścił 
go w chwili decydującej wyborów 
nawet najdawniejszy jego sojusz­
nik—kler. Jak stwierdzają obserwa 
torzy i prasa zagraniczna oraz hisz. 
pańska, kler zachował się biernie 
i neutralnie, co przy jego wielkich 
na prowincji wpływach zaważyło 
na szali.

Republikanie zwyciężyli w Hisz 
panji, występując solidarnie w blo­
ku lewicy, popierani czynnie przez 
socjalistów i potężne robotnicze 
związki zawodowe. Zwycięskiemu 
na dziś republikanizmowi, którego 
główną podporą i trzonem w mia­
stach jest partja liberalna, grozi 
jednak niebezpieczeństwo nictylko 
od strony separatystów7 kataloń- 
skich, kórzy ogłosli już odrębną 
republikę, ale i większe jeszcze 
może ze strony mas wiejskich, 
wśród których zaczynają się sze­
rzyć hasła wywłaszczenia wielkiej 
własności rolnej. A Hiszpanja jest 
jednym z niewielu już w7 Europie 
krajów7, posiadającym olbrzymie la- 
tyfundja magnackie, które obejmu­
ją zgórą 50 proc. własnośei ziem­
skiej.

Niewyjaśnioną też jeszcze, a bar 
dzo ważną, jest kwestja. jalde sta­
nowisko zajmie wobec republiki i 
jej rządu—armja i junty oficerskie. 
Wojsko zachowało się podczas ogło 
szenia republiki i manifestacyj — 
biernie. Nie występowało ani za, ani

przeciw. A junty i wojsko były i są
— jak wskazuje historja nowoczes­
nej Hiszpanji — stałym i decydu­
jącym czynnikiem wre wszystkich 
przewrotach wewnętrznych na pół­
wyspie Iberyjskim. Z kim i za kim 
jest armja? — pozostaje narazie 
znakiem zapytania dla rządu Za- 
morry.

Te też rząd Zamorry będzie miał 
przed sobą wcale niełatwe zadanie
— gdy opadną pierwsze fale entu­
zjazmu — opanowania mas i opa­
nowania trudności, jakie nastręczać

będzie kwestja rolna, uporządkowa 
nie finansów, naprawa w7aluty etc.

Zdaje się być pew7uym, iż nowy 
rząd republiki hiszpańskiej posiada 
sympatje polityczne we Francji i 
że w tym samym stopniu, w jakim 
b. król Alfons X III cieszył się po­
parciem politycznem Anglji, znaj­
dzie rząd Zamorry poparcie i opar­
cie we Francji. Co przy przeprowa 
dzeniu reform wewnętrznych, wy­
magających dużych środków finan, 
sowych, nie będzie bez znaczenia.

W. W.

2. Ili. 1921 -  2.111.1931.
W  dniu 2 m aja br. Górny Śląsk, a  

wraz z nim cała Polska święci uroczy­
stość obchodu dziesięciolecia 3-go po­
wstania śląskiego.

Jeżeli przypomnimy sobie, że przed 
dziesięcioma laty  czyn orężny Judu ślą­
skiego uratował tę prastarą ziemieę 
Piastową; jeżeli zważymy cały ogrom 
trudu robotnika i chłopa śląskiego, pó 
niesionych w walce z bandami orgeszu 
i reiehswehry; jeżeli upreytomnimy 
sobie, że Niemcy kw estionują w dal­
szym ciągu przynależność Górnego Ślą 
ska do Polski — to trzeba, koniecznie 
trzeba historyczny ów dzień 2 m aja  
uświęcić potężną m anifestacją narodo­
wą, aby zadokumentować ścisłą łącz. 
ność Górnego Śląska z Macierzą.

Pod wysokim protektoratem p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej ukonstytu­
ował się w Katowicach kom itet uro­

czystości obchodu lO.lecia 3-go powsta 
nia śląskiego, do któregio należy się 
zwracać w sprawach wzięcia udziałą 
w  uroczystości.

K om itet pragnie, aby w tej uroczy­
stości brali udział wszysey uczestnicy  
powstań śląskich, jakoteż organizacje 
czy pojedyncze osoby, którym  drogą 
jest ziem ia śląska.

Rodacy! Uezcijm y bohaterstwo pow 
stanca—robotnika śląskiego i  złóżmy 
mu hołd najgłębszy, wdzięczność naj­
szczerszą i wiarę niezachwianą za to, 
że męstwem jego i  ofiarą Górny Śląsk  
na wieki cespolony został z całością 
Rzeczypospolitej.

A  więc do zobaczenia w dniu 2 m aja  
w Katowicach!

Kom itet uroczystości obchodu 
10-lecia 3 powstania śląskiego. 

Katowice,J ul. Pocztowa 16, II  p. tel. 20.71

Zapowiedź reformy ustay^y o ochronie lokatorów.
W najbliższym  czasie ma być prze­

prowadzona nowelizacja ustaw y o o- 
ehronie lokatorów. Nowela wychodzić 
ma z założenia, że lokator niezamożny 
lub bez pracy winien korzystać z opie 
ki prawa i ochroniony praed eksmisją. 
Nie może jednak z dobrodziejstw ko­
rzystać — „lokator przedsiębiorca", 
który wynajm ując większy lokal, od- 
najm nje poszczególne jego części sub­
lokatorom.

Do lokali wykluczonych z pod ochro 
ny należałyby mieszkania, w  któryeh  
więcej niż jeden pokój odnajmują sub­
lokatorzy.

To samo tyezyłoby się lokali znmbs 
niających głównego lokatora z wyjąt* 
kiem  dziedziczenia lokalu po poprzed­
nim odnajemey.

Z pod ochrony w yjęte być m ają tak  
że sklepy, przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe.

Zjazd związKu pracy obywatelskiej kobiet
w Kieicacli.

R o zw ó j o r g a n iz a c j i i żywiołow e dążenia kobiety współczesnej
W Kielcach, odbył, się wojewódz 

ki zjazd związku pracy obywatel­
skiej kobiet.

Na zjazd przybyły z W arszawy: 
przewodnicząca zarządu głównego, 
p. Zof ja  Moraczewska oraz delegat 
ka przewodnicząca wydziału spraw 
kobiecych, p. Halina Sieniieńską, 
która wygłosiła odczyt p. t  „Spra­
wy kobiecy".

Zjazd był licznie ’zeprezentowa­
ny przez przewodniczące zrzeszeń 

powiatowych i oddział'w  z m iast wy 
dzielonych.

Sprawozdania przewodniczących 
wykazały stale rozwijającą się dzia 
hojność związku, która się wyraża 
w prowadzeniu przedszkoli świet­
lic dla dzieci, młodzież}7 i dorosłych, 
kół pracy, urządzaniu odczytów na 
różne tematy, opiece nad kobietą 
pracującą, kobietą opuszczoną itp., 
przez organizowanie kolonij i pół- 
kolonij dla dzieci, dożywianie bied­
nych oraz urządzanie kuchni dla 
bezrobotnych; przez organizowanie 
różnorodnych kursów osoviatowyck 
i gospodarczych, wystaw, widowisk,

akademij, przedstawień i innych 
kulturalnych rozrywek.

Związek pracy obywatelskiej ko 
biet stale dąży do usprawnienia 
swych prac i zwalczania dyletań- 
tyzmu. W tym celu członkinie za­
rządów poszczególnych oddziałów 
uczęszczają na urządzane przez za­
rząd główmy związku kursa w War­
szawie.

W bieżącym roku członkinie 
związku kieleckiego uczestniczyły 
na kursach: wychowania obywa­
telskiego, spraw kobiecych i kie­
rowniczek przedszkoli.

Zebranie zakończyło przemówie­
nie p. Zofji Moraczewskiej, która 
stwierdziła rozwój organizacji ist­
niejącej dopiero od kwietnia 1928 r., 
a liczącej obecnie już przeszło 50 tys 
członkiń na terenie Rzeczypospoli­
tej. Liczba ta stwjerdza, że powsta­
nie tej organizacji było konieczno­
ścią czasu i żywiołowem dążeniem 
kobiety współczesnej do wzięcia u- 
działu i odpowiedzialności za utrwa 
lenie niepodległości i rozwoju pań­
stwa polskiego.

U a ty ra i i s ta  M. JU RECKI
MYSŁOWICE, Rynek 16 Te!. 10-83

leczy  w sze lk ie  choroby krwi, p rzew lek łe  choroby w ew nętrzne, 
kobiece, skórne i w eneryczne. Z u p e łn e  w y leczen ie  chorób żo ­
łąd k ow ych , w ątrob ianych  i kam ieni żó łc io w y ch . D om ow e kuracje  

chorób skórnych —  Ł u szczyce  (P soriasis vulgaris)

Godziny przyjęć: od 9 —5, w niedziele i święta od 8 —10
N a p iśm ien n e  zap ytan ia  za łą czy ć  zn aczek  p ocztow y.
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Stanowisko bezpartyjnego zw. ząw. górników k r o n i k a .
wobec a k c i i  obniżenia zarobków w górnictwie.

Na podstawie art. 23 urnowy o 
warunkacli pracy i płacy, zawartej 
w dniu 19-go czerwca 1929 r., rada 
zjazdu przemysłowców górniczych 
wypowiedziała robotnikom umowę 
z dniem 30-go kwietnia 1931 r.

Równolegle z doręczeniem po­
wiadomienia o wymówieniu umo- 
;wy, przedstawiciąle poszczególnych 
grup partyjnych, uzurpując sobie 
(bezpodstawnie pi'awo przedstawi­
cielstwa zawodowego górników, w 
gorączkowym pośpiechu rozpoczęli 
pertrak tacje  ze zorganizowanym ka 
pitaiem węglowym c ustalenie no­
wych warunków pracy i płacy.

Ten narzucający się pośpiech w 
pertraktow aniu przez „przedstawi­
cieli robotniczych14, którzy równo­
cześnie z wymówieniem wspomnia­
nej umowy skwapliwie zasiadali 
pod gościnnym dachem rady zjazdu 
przemysłowców górniczych. — jest 
zjawiskiem niepowszedniem, które 
dotychczas stoi pod niepokojącym 
znakiem zapytania •-• zwłaszcza, że 
ci panowie w swoim pośpiechu za­
pomnieli o rzeczy najważniejszej, 
a  mianowicie o ustaleniu opłnji sze 
roki eh mas górniczych
i F ak t porvyzszy winien być prze­
strogą dla kapitału węglowego i 
przestrzedz jego przedstawicieli 
przed złudzeniem szybkiego zwy- 
dęstw a, przez forsowanie wygodne­
go dla przemysłu układu o nowe wa 
rim ki pracy i płacy... z usankcjono­
waniem go bezwartościowemu podpi 
sami garstk i uzurpatorów, nikogo 
nie reprezentujących.

Taki stan rzeczy rówmałby się 
usadowieniu się kapitału węglowe­
go na beczce prochu, połączonej z 
tlejącym  lontem.

Twierdzę, że leży właśnie w in­
teresie przemysłowców węglowych, 
by struktura, umowy zbiorowej o- 
pierała się o szeroki ogół robotni­
ków, jako niezbędny warunek stwo 
rżenia sobie odpowiedniej atmosfe 
ry  produkcyjnej, a  więc warunków 
wykluczających z góry wybuchy 
'dynamitowe.

Przeto nie można tych spraw za­
łatw ić wbrew istotnym nurtom mas 
robotników górniczych.

Sam okres wymówienia jest ak­
centem nieszczęśliwego wyboru. 
Rzecz prosta, iż chodzi tu  o akcję 
naśladowczą, rządowych posunięć w 
dziedzinie obniżenia urzędniczych 
poborów.

Je s t tylko jedno „ale44: że prze­
mysł górniczy dla usprawiedliwie­
n ia  swego działania nie może zasła­
niać się troską o równowagę budże­
tu  państwowego.

Gdy zaś chodzi o obiektywny po­
gląd na budżet przemysłu węglowe­
go, to można śmiało twierdzić, że 
jego w arunki realnie poprawiły się 
niepomiernie w stosunku do okresu 
przedwojennego.

W tedy węgiel kosztował 40 — 60 
kopiejek za. korzec, gdy przeciętnie 
robocizna górnicza wynosiła dla 
górnika I  kl. 4 ruble dziennie (w ar­
tość 8 korcy), pomocnika 1 rb. 20 

• kp., a obsługa maszyn i kotłów 1 rb. 
50 kop.

Dla ustalenia stosunku, w jakim  
p ia jd u je  się obecny poziom zarobko 
iwania w okresie kiedy węgiel na 
tynku  krajowym  kosztuje 5 zł. za 
korzec (około 2 rubli przedwojen.) 
ha to nie potrzeba filozofa.

To wyliczy sobie Lażdy robotnik. 
£  tych przyczyn bezparyjny zwią­
zek górników, działający w imieniu 
bezwzględnej większości robotni­
ków kopalnianych na wymówienie 
Umowy zbiorowej ze strony prze­
mysłowców odpowiedział w dniu 2 
kwietnia r. b. żądaniem 10 proc. 
podwyżki płac.

Ponadto bezparty jny związek 
górników deklaracją z dn. 13 bm. 
Zawiadomił radę zjazdu przemysłów 
łów górniczych, że, powodując się 
troską o praw ny i sprawdzony

przez opinję publiczną przebieg o- 
brad, nie może zgodzić się, by obra 
dy te toczyły się pod dachem prze­
mysłowców i to pod przewodnic­
twem przedstawiciela zorganizowa­
nego kapitału węglowego, — lecz 
wskazuje na to, że będzie pertrakto 
wał na terenie neutralnym , w da­
nym w ypadku w inspekcji pracy 
25 obw. z tern, że przewodniczącym 
winien być z urzędu inspektor p ra­
cy.

B ezpartyjny związek górników 
stanął ponad wszelkie wątpliwości 
na gruncie jasnym  i logicznym, ak­
centując chęć przyzwoitego zała­
twienia sprawy, zgodnie z wolą bez­
pośrednio zainteresowanych robot­
ników.

System ten leży w interesie pań­
stwa, robotników i samych prze­
mysłowców. .

Oby to tylko zrozjmieli!
K . Bogner.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługęś. p . Ludwice Czaplowef

ks. Sumie, górnikom, orkiesirze i zarządowi kopalni „Wik­
tor” składa staropolskie ,,Bóg zapłać”

Mąt z dziećmi.

Mąka się znalazła.,,
W Zagłęb.u chleba poddostaikiem.

Obserwując alarm y piekarzy za- 
głębiowskich należało się spodzie­
wać, że pomimo ostatecznego za­
twierdzenia cen mąki i chleba, pie­
karze nie zgodzą się na te warunki 
i w dalszym ciągu będą strajkować. 
Cóż się jednak stało. Zaledwie przy 
szła ostateczna wiadomość z mini- 
sterjum , która aprobowała ustaloną 
na komisji cennikowej cenę 41 gr 
za klg. mąki i chleba. piekarze za- 
głębiowscy na gwałt uruchomili 
swoje piekarnie.

Wczoraj w calem mieście chleba 
było poddostatkiem Zdumiewają­
ca rzecz.

Podczas strajku  piekarze tłum a­
czyli się, że nie mogą dostać mąki, 
że młynarze żądają znacznie wyż­
szej ceny niż poprzednio i dlatego 
nie mogą wypiekać chleba. K iedy 
jednakże cena została ostatecznie 
ustalona i nie można było na nic 
już liczyć, niespodziewanie... znala­

zła się mąka we wszystkich piekar­
niach.

W związku z ustaleniem ceny 
41 gr. za klg. wczoraj do m agistratu 
zapowiadała swe przebycie delega­
cja piekarzy, k tóra miała przedsta­
wić szczegółową kalkulację cen mą­
ki i chleba stwierdzającą, że cena 
41 gr. jest stanowczo za małą. Dele­
gacja ta  widocznie musiała się w o- 
statniej chwili rozmyśleć i zrezyg­
nowała z przybycia do m agistratu.

Należy w końcu zaznaczyć, że 
„K ur je r Zachodni44, w’związku z na 
szemi artykułam i, omawiającemu 
sabotaż piekarzy i ukrywanie mąki, 
zarzucił nam insynuację pod adre­
sem piekarzy, popierając jednocześ 
nie ich stanowisko. Pięknieby Za­
głębie wyszło na tern, gdyby żąda­
niom piekarzy i „K urjera  Zachod­
niego44 stało się zadość Za klg. chłe 
ba płacilibyśmy wówczas 46 gr. 
zamiast 41 gr.

Schwytanie bandy zuchwałych rabusiów,
okradających sklepy galanteryjne w Zagłąblu.

P. Kucharski i p. Witkowska odzyskali część  towarów.
Po energicznych poszukiwaniach  

wydział śledczy w Sosnowcu wpadł na 
trop zorganizowanej bandy złodziei, 
która na terenie Zagłębia, prócz sze­
regu drobnych, dokonała kilku znacz, 
niejszych kradzieży.

Miedzy innem i banda ta okradła w 
Sosnowcu sklep p. Kucharskiego i sklep 
p. W itkowskiej, a w Będzinie sklep 
galanteryjny p. W arta ta .

W artość skradzionych m atefjałów  
w tych 3 sklepach sięga około 15 tys, 
złotych.

Policja, pomimo natychm iastowych  
doehocfueń, nie mogła wpaść na trop 
złodziei. Obławy, rewizje nie przynosi­
ły  żadnego skutku, dopiero onegdaj po 
licja  wpadła na trop bandy.

Zarządzona w  całem Zagłębiu rewi­
zja w domach podejrzanych, dała do­
datnie wyniki. Miedzy umemi policja  
zrobiła rewizje w m ieszkaniu Leokadji 
Janezakowej, zani. w Będzinie przy ul. 
Małachowskiego 28, gdzie znale.zi.ono 
maso bielizny damskiej i meskiej, 
sztuczki jedwabiu, pończochy, obrusy 
i t. p.

Ponieważ Janezakowa nic umiała  
wytłum aczyć pochodzenia towaru, a- 
resztowano ją  i przekazano sędziemu

Kino-Teatr Dziś i cte? n a s t ę p n e  
Niezapom niany genjalny LON CRANKY w swym osta tn im  przed*
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c i f i L  „Lokomotywa 2329”D ąbrow a Górnicza 
3 -o o  M aja 14.
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śledczemu.
Prócz tego zatrzymano Sylwestra  

M usialika i jego przyjaciółkę Broni­
sławę Malikówne, «am również w Bę­
dzinie przy ul. Środkowej 15.

W mieszkaniu M alikówny znalezio­
no bieliznę, jedwabne kombinacje, poń 
czoehy, obrusy, dywany i t. p

W Modrzcjowie zatrzymano W łady­
sława W ojtczaka, u którego w miesz­
kaniu znaleziono znaczną ilość bieliz­
ny. W szystkich aresztowanych przeka­
zano do dyspozycji sęjkdego śledczego.

Wśród odebranego towaru, p. K u. 
charski rozpoznał kilkanaście par poń 
ezoch i bieliznę, p. W itkowska rozpo­
znała koronki, jedwabne kombinacje i 
bieliznę.

Rozpoznane rzeczy wydział śledczy 
zwrócił właścicielom.

Znaczna cześć odebranego towaru 
jest dotychczas nie rozpoznana.

Jeśli chód:-i o sztuczki jedwabiu, to 
pochodzą one prawdopodobnie z kradzie 
ży w sklepach na t. zw „szopę44

Policja w dalszym ciągu przeprowa­
dza rewizje w różnych podejrzanych 
mieszkaniach. Aresztowano szereg o- 
sób, których nazwisk z uw agi na to­
czące sie śledztwo nie podajemy.

W A R S Z A W A .
Sobota, 18 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A .T. 
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m ete­
or. 14.15. Kom  gospod. 14.50. P rzegląd 
w ydaw n. pcrjodyczn. 15.30. Odczyt dla 
m atu rzystów  p. t. Zjednoczenie N ie­
miec. 15.50. H onoratka. 16.10. Kom. że­
glugi i rybaków . 16.15. W iad- Tow. Koo 
peratystów . 16.20. K ącik  a rt. LSG. 16.35 
M uzyka z p ły t gram of. 16.45. K ącik  dla 
m łodszych talentów  muz. 17.15. Odczyt 
z K rak . 17.45. P róg. dla najm łodszych. 
18.15. K oncert dla młodzieży. 18.45. R oj. 
m aitości. 19.10. W iad. bieżące rolnicze. 
19.25. P ły ty  gram of. 19.35. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.40.. P ras . dzień. rad j. 19 55. 
P ły ty  gram of. 20.00 F elje tou  p. t. Bo­
ha te rsk ie  niespodzianki. 20.15. Skrzyn­
ka poczt, techn. 20.30. M uzyka lekka. 
W przerw ie repert. W arsz. Teatrów 
M iejsk. 22.00. Na w idnokręgu. 22.15. Kon 
cert Chopinowski, z K rak . 22.50. Kom 
m eteor., polio., sport. 23.00. M uzyka 
tan. z re s tau r. Poionja.

N iedziela, 19 kw ietnia.
10.15. Nabożeństwo z Poznania. 11.58. 

S ygnał czasu z W arsz. Obs. A str., 
h e jn a ł krak., kom. mcteorol., program  
na dz. bież. 12.15, P oranek  sym f. z 
Filii. W arsz. 14.00. Odcz. roln. „Spcso 
by sadzenia ziem niaków  w zależności 
od g a tu n k u  ro li44. 14.20. K oncert. 14.30. 
Odcz. roln. „Soja i je j u p raw a4'. 14.50. 
K oncert. 15.00. P o g ad an k a  prawnicza. 
15.20. 1 a) B. G odard: P iosnka F lo r ja  
na, b) P . M ascagni: Kocha, nie kocha, 
e) G. E ogusk i: Dziewczyna — odsp. p. 
T. M aukiewiezówna, 2) F . Mendel solni: 
a) N a skrzydłach  piośui, b) P rzy  koły­
sce, c) P ieśń  w iosenna — odegra p. Br. 
Szulc. 15.40. P ro g ram  dla dzieci s ta r ­
szych. 16.10. „Skrzynka pocztowa44. 16.30. 
M uzyka z p ły t gram of. 16.40. „W roczni 
cg R aszyna44. 16.55. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 17.15. „P rorok  soli i wolności *. 17.30. 
W ieczór Spisko - O raw ski z K rakow a. 
18,10. K oncert Reprezent. Ork. P. P. m. 
s^. W arsz. 19.00. Rozm aitości. 19.25. D ja 
log. p. t. „P ap ier i życie na scenie 4. 19.10 
P ro g ra m  na dz. nast. 19.45. Kom. 
przed stu la t44. 19.50. M uzyka z p ły t g ra  
mof. 20 00. Słuchów, kabaretow e. 20.50. 
R ecital forten. 21.15. K w adrans lite ra ­
cki. 22.00. F ełje ton  p. t. M anja tw orze­
nia. 22*15. P ieśn i l i .  O pieńskicgo. 22 50. 
Kom.: m eteorol., polic., sport. 2300. Mn 
zyka tan . z S a li M alinow ej h a te lu  „Bri 
sto i44.

K  A T O W  I C E.
Sobota, 18 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 1415. Kom. gospod. z W arsz.
14.50. P rzegl. wydawn. perjodycz. 
z W arsz. 1515 Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. Śl. i kom. T. P . 15,30. Odczyt 
d la  m aturzystów  z W arsz 15.50. Tr. z 
W arszaw y. 16.10. K oncert z p ły t g ra ­
mof. 16.45. Skrzyr.ka poczt. 17.15. Od­
czyt z K rak . 17.45. P ro g ram  dla  n a j­
m łodszych i koncert dla młodzieży z 
W arsz. 18.45. Codz. odcinek powieść.
19.00. Rozm aitości. .19.15. Odczyt rad io ­
techniczny. 19.40. P ras . dzień. rad j. z 
W arsz. 19.55. Kom. Zw. Młodz. Polsk.
20.00. F e lje tou  z W arsz.' 20.15. Skrzynka 
techn. z W arsz. 20.30. M uzyka lekka z 
W arsz. 22.00. N a w idnokręgu z W arsz. 
22.15. K oncert Chopinow ski z K rak .
22.50. Kom. m eteor, z W arsz., program  
na  dz. nast.

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę p re jn jc ra  zabawnej 

krotoehw iłi w 3 ak tach  T. B randona 
„CIOTKA K A R O LA 44. Przekom iczne 
sy tuacje , beztroski nastró j i doskonała 
g ra  a rtystów  złożą sie na_ widowisko 
napraw dę wesołe. W  roli B obberleya 
(fałszyw a cio tka K arola) w ystąpi p. 
Zdzisław  Helski, k tó ry  rozśm ieszać 
dzie w idow nie św ielnie pom yślaneim  
kaw ałam i. Resztą obsady stanoW ią pp.: 
K osieradzka, K ossakow ska, Niczewska, 
Tańska, G rudniew ski, Ilorow icz, Kowal 
ski, S łupski i Szabłowski.

Początek o godz. 8.15. Ceny zwykłe. 
„K RÓ LEW N A  ŚN IEŻK A 44. W  niedzimo 
o prodz. 12 w poi. W ąrszaw skl te a tr  dla 
dzieci W ystawi baśń  fan tastyczną  „Kró 
lew na Śnieżka44 w inscenizacji Tym oteu 
sza O rtym a. W  sztuce te j w y s tą p isn u e  
szny krasnoludek  Paw ełek Dudziński* 
Bogdanek Chom entowski, W lra Lecka i 
inni. Moc niespodzianek d la  m ilusiń ­
skich przygotow ał zespół tego tea tru . 

W  niedziele popołudniu  o gedz. 4-.es
— „PEG, M O JE  SE R C E 44, czyli „Dziku 
ska44. P rzem iła  i  słoneczna kom edja 
H a rtle y  M annersa cieszyła sie na po­
przednich w idow iskach zasłużonem  po- 
wnd /Pil i pro.

W  niedzielę wieczorem  o godz. 8.J*
— TiQp<ł»7. Jpuon .C IO T K A  EAEOLA -
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(k) Delegacja kieleckie? izby rze­
mieślniczej w m inislerjnm  przemysłu 
i handlu. W tych dniach została przy­
jęta w m inisterium  przemysłu i han­
dlu w W arszawie delegacja kieleckiej 
izby rzemieślniczej w składzie nastę­
pującym: prezes izby p. Stefan Smuga, 
wiceprezes — Koman Kiuźuiak, człon­
kowie zarządu Edward .Balcer i Judka 
Gutman.

Delegacja przedstawiła aktualne 
sprawy gospodarcze, podatkowe i  kre­
dytowe rzemiosła całego województwa 
kieleckiego, które p. m inister przyrzekł 
rozpatrzyć i o ile możności, załatwić
pjrvrrvw

(k) l Kolon je teinie dla dzieci kolejarzy 
Przy związku kolejarzy kich ckich w 
tych dniach powstało koło kołonij let 
nich dla dzieci kolejarzy. Zdaniem koła 
jest umieszczenie biednych dzieci swych 
członków na kolonjach letnich.

Koło wywiązało si<3 należycie z po­
wierzonego mu zadania i 50 dzieci roz­
koszować sic be/łzie już wkrótce let­
niskiem w Rahsztynie.

fk) Eugeniusz Boda w teatrze pol­
skim. W  niedziele, do. 19 bm. o godz. 
8 m. 30 wieezorem w teatrze polskim  
gościnnie wystąpią jeden raz warszaw  
sey artyści teatru „Morskie oko“, na 
czele z Eugeniuszem Bcdo, bohaterem  
scenicznym i filmowym znanym z fil­
mów .W iatr od morza*' i innych.

(k) Morderstwo. Dnia 15 b. m. zo­
stał zamordowany W olf Pereyz, zam. 
w Przysiece, gm. Kozłów, pow. mie­
chowskiego. Morderstwa dokonano 
przypuszczalnie z zemsty. Sprawcy do­
tychczas nie zostali ujeei.

(k) Repertuar kin. K ino „Czwartak" 
superfilm p. t. .K obieta, która grzechu 
pragnie". „Union" — „Mesalina".

'Ł  Sosnowca-
(s) Ciekawy odczyt.. Pod protektora­

tem prezesa sądu okręgowego Feliksa  
Opęehowskiego, prokuratora sądu okrę 
gowego Edmunda Salaka i delegata ra 
dy adwokackiej mecenasa Janusza Bo­
rowskiego, w sobotę, dnia 18 kwietnia  
b. r. o godz. 17-ej w gmaehu sądu okrę­
gowego w Sosnowcu (ul. ł-go Maja 19) 
prof, uniwer. jagieł, dr. Stanisław Go­
łąb, członek komisji kodyfikacyjnej wy 
'łosi odczyt na temat ,(Próby rozwiąza­
nia zagadnień prawa małżeńskiego".

(s) Klub młodzieży im. marszałka 
Piłsudskiego w Sosnowcu, ul. Kamien­
na nr. 4 urządza w niedziele,, dn, 19 bm. 
t> godz. 4 po poi. tradycyjne „jajko" dla 
azłonków i wprowadzonych gości.

(s) Walne roezne zgromadzenie człon 
ki'uv związku polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych oddziału powiato­
wego będzińskiego. Zarząd oddziału za 
wiadamta członków ognisk związku 
połsk. nauczycielstwa szkół powszech­
nych, że w dniu 26 bm. o godz. 10-ej 
w pierwszym, a o 10.30 w drugim ter­
minie, w gmachu szkoły powszechnej 
nr. 4 w Sosnowcu, przy ul. Prezyd. Mo­
ścickiego, odbędzie się walne roczne 
zgromadzenie członków.

Zarząd prosi o jaknajliczuiejsze przy 
bycie.

Dąbrowa uzysta  wzorowe
mieislde.

Z posiedzenia rady miejskie!.

wodociągi

C H A R L E S  H E A D E  
i DiuN Bi H't 1' AUT.
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Najważniejszym  punktem czwartko­
wego posiedzenia rady m iejskiej w Dą 
browie, była sprawa budowy wodocią­
gów miejskich. Przewodniczył zebra, 
niu wiceprezes rady dyr J. Kaczkow­
ski.

Sprawa budowy wodociągów w Dą­
browie staje się coraz hardziej aktual­
ną. Na niektórych ulicach w śródmie­
ściu zostały już przeprowadzone ruro­
ciągi, a połączenie sieel wodnej z do. 
mami na tych ulicach projektowane 
jest w roku przyszłym

Opracowanie planu 1 kosztorysu wo 
dociągów zarząd miasta przeprowa­
dzał wspólnie z przedstawicielami 
państw, instytutu wodociągowego w 
W arszawie, z dyr. Piekarskim na czele. 
Dr. Madeyski na onegdajszem posie­
dzeniu zreferował pp. radnym szczegó­
łowe i  obszerne sprawozdanie kom isji 
wodociągowej z przeprowadzonych do­
tychczas prac. Ze sprawozdania Wyni­
ka, że budowa wodociągów przewidzia 
na jest okresami na szereg lat.

W edług obliczeń komisji, wodociągi 
będą przedsiębiorstwem sam owystar. 
czalnem, a w przyszłości, po rozprowa­
dzeniu sieci wodnej na całym obszarze 
m iasta i przedmieściach, wodociągi bę 
dą stanowić majątek przypuszczalnej 
wartości 2 miłjonów 400 tys. zł

Obecne częściowe urządzenie wodo­
ciągów przedstawia, wartość zgórą pół 
m iljcna zł., a za lat 10 t.j. w 1941 
r. suma ta powiększy się do miljona 
500 tys. zł.

Wiadro wody (10 — 12 litrów) ma 
kosztować 0,6 gr., a więc trochę wię­
cej niż pół grosza.

Pierwszym etapem pracy będzie po­
łączenie siecią wodociągową następują­
cych ulic: Batorego, Szopena, Górni,
czej, kolonji Staszica, Kr. Jadwigi, 
Legjonów, Narutowicza, Piłsudskiego, 
Sobieskiego, Starobędzińskiej, 3-go ma 
ja i Żeromskiego. Praca na tych uli­
cach przewidziana jest w okresie 3 lat.

Wodę do wodociągów m iejskich  
czerpać się będzie z towarzystwa fran 
cusko - włoskiego.

Po zreferowaniu sprawozdania, 
prez. Madeyski przedstawił radzie miej 
skiej szereg wniosków, dotyczących 
upoważnienia zarządu m iasta do per- 
traktacyj z tow. franko - włoskiem w 
sprawie dostawy wody i  likw idacji sta 
rych zobowiązań.

Nad sprawozdaniem referowanem  
przez prez. Madeyskiego i  zgłoszone, 
mi wnioskami wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której zabierali głos inż. 
Janota i p. Cieplak, twierdząc że wo­
dociągi nie będą samów jstarczalne itp.

Na wywody inż. Janoty i p Ciepla­
ka odpowiedział prez. Madeyski, po- 
czem przewodniczący dyr. Kaczkowski 
wobec braku mówców, zamknął dalszą 
dyskusję i przystąpił do głosowania 
nad zgłoszonemu wnioskami.

Inż. Janota nie zgodził się jednak 
na zamknięcie dyskusji i dla zaprote­
stowania przeciwko takiemu zarządze­
niu wraz z radnymi klubu narodowego 
opuścił salę obrad. Po opuszczeniu sali 
obrad przez klub narodowy, przew. dyr. 
Kaczkowski, na wniosek p. Bielnika i 
inż. Ferclia ponownie otworzył dysku, 
sję nad sprawozdaniem budowy wodo­
ciągów, leez nikt się do głosu nie za­
pisał.

Wobec takiej sytuacji przystąpiono 
do głosowania nad zgloszonemi przez 
prez. M adeyskiego wnioskami, które 
większością uchwalono. Poza tern 
uchwalono upoważnić m agistrat do wy 
stawienia weksli na łączną sumę 100 
tys. zł., dalej upoważniono m agistrat 
do podpisania umowy z dyrekcją kolei 
państwowych w Radomiu o wydzierża­
wienie kolejki wąskotorowej. Na człon 
ka rady wojewódzkiej wybrano dr. A. 
Piwowara.

Wobec spóźnionej pory dalsze obra­
dy przerwano.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc. w Sosnowcu

nlniejszem podaje do wiadomości Szanow nych Od­
biorców prą lu, Iz  w niedzielę, dn. 19 kwietnia b. r.

wyłączony będzie prąd
w dzielnicy Sosnowca, Sśeiec,

na przeciąg czasu od godz. 8-ei rano do 4-ej po poł.

(s) W ystawa trofeów m yśliwskich wi 
W arszawie. Polski związek stowarzy­
szeń łowieckich zamierza urządzać eo' 
rocznie w W arszawie pokaz i konkurs 
trofeów łowieckich, w tym roku, odbę 
dzie się on od 2 do 10 maja r.b.

Trofea będą zgrupowane w poszczę 
gńlnyeh województwach, ażeby zobra­
zować miejscową gospodarkę łowiecką 
pod względem hodowlanym i  selekeyj 
nym.

M inisterjum zainteresowało się bar-, 
dzo tą sprawą i za pośrednictwem pp.' 
wojewodów i starostów zwraca się do 
delegatów łowieckich i do kółek myśliw, 
skich, celem zgrupowania trofeów, 
znajdujących się u poszczególnych m y  
śliwych.

Delegaci łowieccy na powiat będziń 
ski pp. K. Świderski i  L. Rudowski pro1 
szą pp. m yśliwych, posiadających tro 
fea m yśliw skie i zamierzających w y­
słać je do W arszawy, by zechcieli się  
do nich zwrócić, celem otrzymania bliż 
szych wyjaśnień.

(s) „W drodze do ujednostajnienia u
stawodawstwa w Polsce". Staraniem  
związku podoficerów rezerwy w Sosnow  
eu dziś o godz. 6 wiecz. w lokalu wła  
snym przy ul. Teatralnej (dawne Tro 
cadero) wygłoszony zostanie odczyt 
przez podprokuratora p. H. Rajzmana 
p. t.: „W drodze do ujednostajnienia u- 
stawodawstwa w Polsce".

Zarząd uprasza swych członków o 
liczne przybycie.

(s) Ważne dla kandydatek na 1-szy 
kurs seminarjum żeńskiego. Dyrekcja  
państwowego seminarjum nauczyciel­
skiego żeńskiego w Sosnowcu podaje 
do wiadomości, że od 21 b. r. do 10-go 
maja b. r. kandydatki na kurs 1-szy mo 
gą nabywać w sekretariacie sem ina­
rjum teczki wraz z drukiem na poda­
nia.

Termin składania podań od 10-go ma 
ja do 1-go czerwca b. r.

Wobec w ielkiej ilości kandydatek,* 
których zgłoszenia na kurs ł-szy  n a p ły ' 
wają już teraz, podań składanych pot 
1-szym czerwca br. uwzględniać się nie 
będzie.

Termin egzaminów wstępnych bę­
dzie ogłoszony dodatkowo.

Ze względu na przepełnienie na' 
wszystkich wyższych kursach, podań na; 
inne kursy, prócz pierwszego nie będzie 
się przyjmować.

Z Będzina.
(b) Święto patrona harcerstwa pol­

skiego. W  ubiegłą środę w mieszkaniu: 
p. starościny E. Boxowej odbyło się, 
zebranie zarządu koła przyjaciół liar-, 
cerstwa w Będzinie, z udziałem zaprę 
szonych kierowników szkól powszech-; 
nych, jako organizatorów świeżo pow-' 
stałych drużyn harcerskich przy szko 
łach powszechnych.

Na zebrauiu była omawiana strona 
organizacyjna uczczenia dnia patrona 
harcerstwa św. Jerzego, który przypa 
da na dzień 26 kwietnia r. b.

W dniu tym odbędzie się również 
na terenie Będzina zlot hufca żeńskie 
go. Program  uroczystości dla drużyn 
będzińskich uzgodniono z programem  
hufca żeńskiego. Uchwalono również 
dokooptować pewną ilość osób do współ 
pracy.

Celem szczegółowego omówienia pro 
gramu uchwalono zwołać następne ze­
branie na dzień 21 kwietnia rb.

-- Bardzo mię to cieszy, istotnie 
— - odparł stary W ardław — i chęt­
nie temu wierzę. Był to dzietny, 
zacny charakter, zanim przyszła nań 
nieszczęsna pokąsa i popchnęła go 
do upadku.

— -Takto! więc pan wierzy, że był 
w samej 1 zoczy winnymi

B a  \ r f u r    (piewa o jego
winie dotychczas. Ale pozostaje on 
pod wpłrwem korzystnego uprze­
dzenia dla przyjaciela, nie był zre­
sztą obecnym na rozprawie, a ja  by­
łem.

— Dziękuję panu — rzekła He­
lena. chłodno. W kilka chwil po tej 
rozmowie wracała już do domu. 

A rtu r usposobiony przychylnie 
dla Roberta! — Ta sprzeczność nie 
mogła pomieścić się w je j głowie. 
Po powrocie do domu. pod świożem 
wrażeniem rozmowy z Wardlawem, 
spisała sobie wszystko prawie do­
słownie w pamiętniku a raczej w 
dzienniczku. W koi W  dodała zamy­
kając dziennik, na rnacainesie: 

,.W iakimż okropnym labiryncie

błąkać się muszę!"
Zaraz nazajutrz udała się do sen 

zała wekslowego, który, ujrzawszy 
polecenie W ardlawa, przyjął ją  u- 
przedzająco. Helena spytała go 
wprost o nazwisko obrońcy praw ­
nego Roberta. 

— Roberta Penforda! tego fał­
szerza? — zawołał senzal.

— Był obwiniony o tę zbrodnię 
— rzekła Helena, spłonąwszy.

— Zdaje mi się, że znam tę spra 
wę, bo on chciał wspólnika mego 
pięknie ubrać. Ale wziąłem się 
ostro do niego. Kazałem go areszto- 
wać jesNette, zanim miał czas roz­
trwonić pieniądze. Wniosłem oskar 
żenie i wyprawiłem go za oceany, 
tego łotra pomimo sukienki jego 
duchownej.

Helena cofnęła się, jakby ukłuta 
żądłem gadziny.

— Więc to pan przyczyniłeś się 
do zesłania tego człowieka? — spy­
tała, spojrzawszy jednocześnie z po 
gardą.

— Oczywiście, że ia. — mówił 
pan Adams — i przysłużyłem się 
tem krajowi. Uważam bowiem fał­
szerza za stworzenie szkodliwsze 
niż mordercę. Ale eo to jest — 
pani słabo?

Biedna Helena w  samej rzeczy 
zemdlała, widząc przed sobą potwo 
ra, który zgubił jej Roberta. 

— Nie nie —• nic mi nie jest —

krzyknęła nagle. — Żegnam pana 
— okrutny, srogi człowieku1

Posunęła się krokiem chwiej­
nym, ale spiesznym ku drzwiom i 
znalazła się wkrótce przed powo­
zem, nie otrzymawszy żadnego wy­
jaśniania

Teraz dopiero zrozumiał senzal 
i rzekł sobie w duchu: Aha, stąd 
w iatr w ’eje? Pospieszył za ucho­
dzącą, usiłując się usprawiedliwić.

— Hotel Charing Cross — za 
wołała Helena, rzuciwszy się do po­
wozu i ukrywszy oblicze w podusz­
kach.

Przybywszy do domu, płakała 
rzewnie i gorzko nad własną słabo­
ścią i niezaradnością.

Późnym wieczorem prosiła ojca 
o radę. Poradził jej, aby przejrzała 
dzienniki z czasu, w którym  toczyła 
się rozprawa, tam bowiem, jak  są­
dził znajdzie się nazwisko obrońcy 
Roberta.

K iedy to miała uczynić otrzy­
mała od A rtura zawiadomienie tej 
treści:

„Najdroższa Pani! Dowiedzia­
łem się od p. Adamsa że pani ży­
czy sobie dowiedzieć się, jak  nazy- 
Ava się obrońca praw ny procesu Ro 
berta Penforda, pospieszam więc 
z oznajmieniem, że był nim pan 
Tollemache. Biuro jego jest przy 
Lincoln-Tnn. Sługa najniższy, A r­
tu r W ardław".

Pismo to wzruszyło Helenę do 
głębi. Zapisała zdarzenie to w swo­
im dzienniku i dodała: ,.Jest to
znowu przestrogą dla mnie. ażeby 
nie sądz:ć nigdy zbyt porywczo. 
Powodem wzruszenia była zapewne 
myśl o niewinności Roberta; sm ut­
ny los tego człowieka spraw ia mu 
niezawodnie głęboką boleść". — Po 
czem odpowiedziała Arturowi na 
list słowami, które ośmielały do po­
nownych odwiedzin. N azajutrz uda 
ła się do pana Tollemache.

W  ślad za nią podążył niepo­
strzeżenie jakiś nieznajomy czło­
wiek. Ponieważ nie zastała mece­
nasa w domu, napisała mu bilecik, 
że przybędzie znorvu o godzinie 
czwartej.

Gdy przybyła powtórnie, oznaj­
mił jej p. Tollemache, przez pisarza, 
że jeśli przybywa jako klijentka, 
niech przyśle swego pełnomocnika.

Nie odstraszyło jej to wszelako, 
usiadła bowiem w poczekaln i biura 
i napisała na bilecie: „Nie jestem 
Avcale klijentką pana Tollemache, 
ale sądzę, że on nie odmówi mi 
krótkiej chwili posłuchania"

— Prosić tę damę -  odezwał się 
po chwili głos ostry i cienki

d. e. n .

0



(b) Święto 3 m aja  w Bobrow nikach. 
W urzędzie gm iny Bobrow niki odbyło 
*ię posiedzenie kom itetu  w celu opraco 
wania p rog ram u  uroczystości obchodu 
święta 3-go m aja. Posiedzeniu przewód 
niezył prezes kom itetu  p. Je rzy  Załuski, 
sekretarzow ał p. W ładysław  Zabiegała.

Obecni by li pp. Józef N ogaj, Paw eł 
Ledwoch, Józef Buda, sołtys, P io tr  W i­
tek, W ładysław  Rabus, W ojciech Ba 
cin. Józef W ęgrzyn, S tan isław  Rab- 
sztyn. A ntonina Jędrzejcow a, Józefa 
W itkowa, W ojciech K opiński, M arjan  
Gajdzik, i Józef Cieśla, rep rezen tu jący  
wszystkie organizacje znajdujące się 
na terenie wsi B obrow niki i Kamyee.

Nie przyby li n a  zebranie przedstaw i 
ciele nauczycielstw a. U stalono p ro ­
gram  następujący: dn ia  3-go m aja  o 
godzinie 5-te.i rano  pobudka, godzina 
9.30 zbiórka organizaeyj obchodu przy 
Stow arzyszeniu domu ludowego, o go 
dżinie 10-tej w ym arsz na  nabożeństwo, 
po nabożeństwie pochód uda się obok 
urzędu gm iny, gdzie po przem ów ieniu 
i odśpiewaniu ro ty , zostanie rozw iąza

W ieczorem o godzinie 6 popoł„ w sa  
li domu ludowego urządzona zostanie 
akadem ja, na  k tó rą  złożą się: odczyt, 
koncert o rk iestry , zabaw a taneczna.

Z Czeladzi.
(c) W alne zebranie P. C. K. w Czela 

cizi odbędzie się w przesim iętym  term i 
nie, dnia 23 bm. o g o d z .  7 wieczorem w 
szkole przy ul. Będzińskiej.

(e) Zbiórka podoficerów. Ju tro  o g.
8 rano w lokalu  w łasnym, odbędzie się 
zbiórka członków zw. podof. rez., b iorą  
eych udział w strze lan iu  w Golonogu.

Z Dąbrowy.
(d) Ze zw. podof. rez. w Ząbkowicach 

Zarząd koła przypom ina, że w niedzielę 
19 b. m. o godz. 9.30 odbędzie się ze 
b ran ie  członków koła w lokalu  tow. 
sportowego w Ząbkowicach. Obecność 
wszystkich członków jes t obowiązkowa.

Równocześnie zarząd prosi wszy­
stkich niezrzeszonyeh podof. rez. i  st. 
szereg, aby  we w łasnym  in teresie  
przybyli, celom re jestrac ji.

(d) Ze stow arzyszenia młodzieży poi 
skiej w Ząbkowicach. W  niedzielę o g.
6 wiecz., w sa li domu ludowego w Ząbko 
wicach sekcja sceniczna stow, młodz. 
polskiej odegra 2 sztuki „Piosenka pana 
F o rtu n a ta1'. O peretka w 1 akcie Cre- 
m ietix x H altvy . M uzyka J . O ffenba­
cha. „K arnaw ał w W arszaw ie" — wode 
wil w 4 ak tach  G. Danielew skiego, m u 
zyka W . Jaw orsk iego  i innych  w opr. 
F r. K oniora; w I I  akcie zostaną odtań 
ezone tańce: ty ro lk i, Cake-W alk i obe­
rek, w IY  akcie polonez, śpiew y solowe 
i chóralne.

(d) Ze Strzem ieszyc M ałych. „Bolsze 
wiey pod W arszaw ą". W  niedzielę dn ia  
19 b. m. w sali s traży  ogniowej m ie j­
scowe koło am atorsk ie  pod reżyserją  
nauczyciela p. H orodyskiego odegra 
sztukę „Bolszewicy pod W arszaw ą" w 
5-ciu odsłonach.

W  czasie przerw  przygryw ać będzie 
orkiestra.

Początek o godz. 6-tej popołudniu. _
Zysk przeznaczony je s t n a  cele m iej 

scowej straży.

Z Zawiercia.
(z) Nowe ceny pieczywa ustalone zo­

stały na  posiedzeniu kom isji i zaakcep 
towane przez p. wojewodę kieleckiego.

M ąka żytnia, przem iału  65 proc. w 
hurtow ej sprzedaży za 1 kg. 41 gr., chleb 
z m ąki żytniej, 65 proc. w detalicznej 
sprzedaży za 1 kg. 39 gr., b u łk i pszenne 
65 proc. w detalicznej sprzedaży za 1 kg. 
80 groszy.

(z) M achinacje firm y „E rdal" w Za 
wiercili. W  dn. 1 bm. wypowiedziano 
pracę wszystkim  zatrudn ionym  w f i r ­
m ie „E rdal" w Zaw ierciu robotnikom , 
przyczem zarząd fabryki, k rok  ten  mo­
tyw ow ał zupełnym  brakiem  zamó- 
wień.

Obecnie wyszło na  jaw , iż m a się tu  
do czynienia ze sp ry tnym  m anew rem , 
zarząd fa b ry k i bowiem p rzy stąp ił do 
ponownego p rzy jm ow ania robotników , 
lecz już na  znacznie, ho od 12 do 15 
proc. zniżonych w arunkach. F a b ry k a  
nie p e r tra k tu je  z ogółem robotników , 
lecz z poszczególnemi jednostkam i.

W czoraj, przed fab ry k ą  zebrali się 
wszyscy robotnicy i zachow ując się 
spokojnie, dem onstrow ali w ten  spo. 
6Ób swoje odm ienne stanow isko. N ikt 
z robotników  do te j pory, żadnej indy­
w idualnej um ow y z fab ry k ą  nie podpi­
sał.

G łu c h o ta
uleczalna. W ynalazek E u fo n ja  zade­
m onstrow any specjalistom . U suw a przy  
tępiony słuch, szum, cieknienie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat 
nej pouczającej broszury. A dres:

E U F O M &
L IS Z K I — KRAKÓW .

2 zebrania powiatowego komitety
obchodu święta 3 maja w Zagłębiu.

O negdaj w sali starostw a odbyło się 
organizacyjne zebranie przedstaw icieli 
różnych in sty tu cy j i  organizaeyj, ce­
lem  u tw orzenia powiatowego kom itetu  
obchodu św ięta narodowego 3-go m aja.

Przew odniczył zebran iu  s ta ro s ta  J. 
Boxa, do sto łu  prezydjalnego zaproszo 
no dr. K. R ydera  i inż. Frycza. Sekre 
tarzow ała  p. I. K asprzyków na.

P ierw szy zab ra ł głos s ta ro s ta  Boxa, 
zapoznając zebranych z pro jek tem  pro 
g ram u  uroczystości św ięta narodow e­
go, k tó re  będzie m iało ch a ra k te r  podnio 
sły, a jednocześnie będzie symbolem 
dnia radości.

U roczystości rozpoczną się w Będzi 
nie odsłonięciem pom nika ku  czci pole 
głych oficerów i żołnierzy 11 p. p.

Odsłonięcie pom nika w edług spraw o 
zdania, jak ie  zreferow ał dr. R yder, od 
będzie się następująco: dn ia  2 m a ja  na 
bożeństwo żałobne i  capstrzyk, dn ia  3 
m aja : msza połowa, defilada  w ojska 
(bataljon  U  p. p. i 23 p. a. p.) i  organi 
zacyj, dekoracja ochotników 11 p. p. 
krzyżem  zasługi, wręczenie 11 p. p. pa 
m iątkow ych fa n fa r  i p rzem ów ien ia  W

czasie uroczystości odsłonięcia pom nika 
będą pełn ić  w artę  b. żołnierze - ochotni 
cy 11 p. p. Będzie to sym boliczna w arta , 
a  zarazem  i o sta tn ia  p rzysługa  d la  pole 
g łych kolegów - bohaterów  11 p. p.

D rugą  częścią p rog ram u  będzie zbiór 
ka uliczna w całym  powiecie n a  d ar na 
rodowy. U roczystości pow iatow e zosta 
n ą  zakończone przedstaw ieniom  galo- 
wem w tea trze  m iejsk im  w Sosnowcu.

K ró tk ie  spraw ozdanie, dotyczące 
zbiórki n a  d a r  narodow y w dn iu  3-go 
ub. roku, zreferow ał przedstaw iciel o- 
kręgowego kom itetu  P . M. G. inż. F rycz.

Ze spraw ozdania tego w ynika, że 
pow iat będziński pod względem  wyso 
kości zebranej sum y na  d ar narodow y 
stoi na  drug iem  m iejscu zaraz po W ar 
szawie i zasilił kasę P . M. S. ogólną 
sum ą 13 tys. 751 zł.

Z ebranie zakończono w yboram i 
członków pow iatow ego kom itetu  wyko 
nawczego obchodu św ięta 3-go m aja , w 
skład k tórego  weszli przedstaw iciele 
duchow ieństw a, w ładz państw ow ych, 
sądow nictw a, wojskowości, szkolnictwa, 
sam orządu, policji, p rzem ysłu  i P.M .S.'

TT Wobec powh każenia naszego ssładu przez 
zaprowadzenie części zamiennych do Innych 
wozów amer. urządzamy at do odwołania

sprzedaż zapasów części zamiennych

T C H E V R O L E T
JL po  c e n a c h  k o n k u re n c y jn j 'c h

Zarazem komunikujemy u uzejmie, że zapiowadziliśmy Dział częScl zam ień- 
^  n y ih  do wozo.v. EJ5EX, CHRYiLER, STUDEBAKER, D O D G E -które w wiel­

kim wyborze posiadamy na składzie.
GENERALE - PHEU, Katowice, u! Jana 6. Te!. 1-90

W

l
P ie rw sz y  

w  Z a g łę b iu  
T e a t r  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

„Nowości"
B Ę D Z I N .

T e le fo n  2-82.

O d  cz w a r tk u  d n ia  16 k w ie tn ia  1931 r. i d n i  n a s tę p n e
Wszechświatowej sławy tenor, J

genjalny nasi rodak a 6 » r  eft#** 
oraz najznakomitsza artystka europejska BRYGIDA HELM w naj­

sławniejszym filmie dźwiękowym doby obecnej

„Neapol śpiewające miasto"
N a scenie! O d  c z w a r tk u  16 k w ie tn ia  R e w ja  art.  s c e n  warsz-

„Zegnam y w a s “
M. T a rn o w s k a ,  L. W o ro n cew icz ,  A . Iw asiow , E .O d ro b iń s k i

K I N O

Momus
P o g o ń  

T e le fo n  7-75.

O d  c z w a r tk u  16 do n ied z ie l i  19 k w ie tn ia .  W ie lk ie  a r c y ­
dz ie ło  re w e la c y jn e j  treści

„ P O G A N I N ”
E m o c jo n u jący  d r a m a t  e ro tyczno  - eg zo ty czn y ,  ro z g ry w a ją -  
— cy się n a  c z a ro w n y c h  w y s p a c h  P o l in e z y jsk ic h .  —  

W  roli ty tu ło w e j  R A M O N  N O V A R R O ,
Film  ów  n a  całe j  ku li  z iem sk ie j  z d o b y ł  r e k o rd  u z n a n ia .
W  n ied z ie lę  o godz. 11 ra n o  P O R A N E K  d la  m ło d z ie ż y  

W  p ro g ra m ie  p o r a n k u  P A T  i P A T A C H O N .
A nons:  O d  c z w a r tk u  23 k w ie tn ia  „ K o b ie ta  n a  K rz y ż u "

K I N O

„Czary**
y %  ■

w Czeladzi.

O d  c z w a r tk u  16 d o  so b o ty  18-go k w ie tn i a  1931 roku- 
Wielki podwójny urozmaicony program !

I. Najpiękniejsza gwiazda Hollywood BILLIE DOVE i męski ROD 
la ROCQUE w dramacie p. t. a

„ P R A W O  M Ę Z A “
11. Najsmutniejszy wesołek świata CHARLIE CHAPLIN i najmłodszy 
artysta 4-ro letni JACKIE COOGAN A

— w filmie p. t. — S**3 FŁ B ^

W krótce: K ró lo w a  e k r a n u  p o lsk ieg o  J A D W I G A  S M O  
S A R S K A  w  filmie „ N A  S Y B IR " .  •

KINO

PAW
w

Sirzem eszycach

O d  p ią tk u  17 d o  n ied z ie l i  19 k w ie tn ia  b.r. 
P o tę ż n y  d r a m a t  e ro ty c z n y  z czasó w  w o jn y  św ia to w e j

Gehenna zdradzonego męża
W  ro lach  gł:. A g n a  P e te r s e n  r M o ż ż u c h in o w a ,  H i . A g n e s  

E s te rh a z y  o raz  p o są g o w o  p ię k n y  H a n s  S tuw e .

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 6-tej, 
w niedzielę o godz. 3-ej.

P ie m s te  posisefeenie 
nowe] rady w Olkuszu

hez wyniku.
W dniu 16 hm. zwołane zostało 

w Olkuszu pierwsze posiedzenie no 
wej rady miejskiej. Obecny bur­
mistrz p. M. Starkiewicz, jako prze 
wodniczący zagaił posiedzenie, pa  
ezem przybyły na zebranie p. sta­
rosta Stamirowski wraz ze swym 
zastępcą p. Trznadlem powitał no­
wą radę, składając życzenia pomyśl 
nej, zgodnej i  owocnej pracy, ape­
lując do zebranych, aby zaniechali 
swych pretensyj, razem pracując 
zgodnie dla dobra miasta.

Nowi członkowie rady- złożyli 
przepisane przyrzeczenie, poezem 
odczytano porządek obrad, przewi­
dujący wybór burmistrza, zastępcy 
i ławników, oraz ustalenie wysoko 
ści ich płac. Ponieważ ten ostatni 
punkt o wynagrodzeniu nie był w  
kurendzie wymieniony, a umieszczo 
ny został później, wobec tego radny 
Lubodziecki podał wniosek odwoła­
nia posiedzenia rady na termin in­
ny, co zostało przyjęte jednogłośnie

Zainteresowanie nową radą w : 
mieście ogromne, o czein świadczy­
ła przepełniona widzami galerja i 
sąsiednie sale, przylegające do sali 
radzieckiej.

Trzeba wiedzieć
gdzie kapować
C a łe  Z a g łę b i e  p r z e ­
k o n a ło  się, że  n a jso ­
l idn ie j  i n a j ta n ie j  k u ­
p ić  m o ż n a  w  firmie:

MAGAZYN GALANTERYJNY

M an A8RAM0ZYH
SOSNOW IEC  

uł. Modrzejowska 23

Ha sezon bieżący
M a g a z y n  m ój z a o p a t r z o n y  
ie s t  w  d u ż y  w y b ó r  n o w o śc i
W I O S E N N O  - L E T N I C H  

B IE L IZ N A  D A M S K A  I M Ę S K A
p u l lo w e ry  j e d w a b n e ,  b e z rę k a w n ik i ,  
k ra w a ty ,  p a ra s o lk i  i T R Y K O T A Ż E .

Niskie ceny  
zadziwią kupującego.

SY N D Y K  TYM CZASOW Y m asy  u p a­
dłości Ick a  - M endla A pfelbaum a n ą  
m ocy a rt. 512 K . H . podaje do w iadom o 
ści, że ostateczne spraw dzenie wierzy-, 
telnośći odbędzie się w dniu  28 kw ietu ią  
1931 roku  o godz. 10-tej ran o  w Sądzie. 
Okręgow ym  w Sosnowcu (W ydział H an 
dl owy).

Jednocześnie pow iadam ia się wszy­
stk ich  w ierzycieli, że tegoż dnia  o go­
dzinie 13-tej odbędzie się tam że zebra­
nie celem w ysłuchan ia  spraw ozdania  
S y ndyka  Tym czasowego i zaw arcia  u- 
k ładu  z upadłym , w zględnie zaw arcia 
um owy zw iązku w ierzycieli i m ianow a 
n ia  S yndyka O statecznego m asy u p a ­
dłości.' S taw ić się należy osobiście lub 
przez pełnom ocnika.

N adsv lan ie  ty tu łów  bezcelowe.
SY N D Y K  TYMCZASOW Y.

P A W E Ł  M A JT L IS , adwokat.

Z Olkusza.
(ol) Zjazd pionierów  strażactw a w 

K icicaeh. W  najbliższą niedzielę, t. j. w 
dniu  19 bm., odbędzie się w K ielcach 
w alny  zjazd wojewódzki naczelników, 
prezesów i kom endantów  celem uczest 
niozenia n a  zebraniu  rady  woje wódzkiej

zw iązku s traży  woj. kieleckiego.
Z pow iatu  olkuskiego w ezm ą udział 

w zjeździ e prezes okręgu p. S tam irow  
ski, s ta ro s ta  olkuski, w iceprezes — p. L. 
F a je r , in spek to r P . Z. U. W. skarbn ik  
— p. K. K rólikow ski, st. in s tru k to r — 
p. N. K ałkow ski, oraz zastępca naczelni 
ka s traży  cem entow ni „Klucze", p. Po l 
car z Klucz.

CZOPKI H EM ORD! DA LN E 
„Y arieoi" (z kogutkiem )

U suw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm nie jsza ją  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.



książecz 
P. K. U.

Btr. 6. !ó5.

N ic nie wpływ a tak dodatnio na wygląd każ- 
aego człowieka, jak bujny włos. Rzadki porost 
włosów i łysina jest niemiłą i niepożądaną plagą. 
Naukowo stwierdzono, że prawie 90> ludzi cierpi 
na wypadanie włosów, pomimo, że zwalczanie tej 
plagi dziś już nie nastręcza żadnej trudności.

Zanik włosów, doprowadzający do zupełnego 
w yłysienia ma odwlekły przebieg. Dlatego tylko 
tej okoliczności należy przypisać, że tysiące cierpią­
cych na wypadanie włosów nie zwracają na to 
uwagi i nie zapobiegają tworzącej się łysinie w przy 
puszczeniu, że na to nic ma ratunku, jakżeż lekko- 
myślnem jest bagatelizowanie tej sprawy!

Najgłówniejszym  powodem wypadania wło­
sów jest, — według twierdzenia powag lekar­
skich — tworzenie się łupieży względnie rogowa­
cenie (Hyperkeratose) naskórka głowy Chcąc 
uniknąć wypadania włosów należy podglebie wło­
sowe odpowiednio pielęgnować. środków, które 
powodują stwardnienie naskórka głowy i utrud­
niają dopływ powietrza, należy sie wystrzegać, 
gdyż używanie takowych pociąga za sobą powolną 
utratę włosów.

Po długoletnich badaniach naukowych powio­
dło się starszemu mistrzowi instytutu fizjologicz­
nego wyżywienia, tajnem u'radcy Zuntz‘owi udo­
wodnienie, że ałbumosa siarczana Cystin jest naj­
ważniejszym  elementem budowy włosów. Niemniej 
ważną jest kwestja stwierdzenia, że naturalna, or­
ganicznie wytwarzana siarka C Y S T I N  jest 
w  stanie zapobiec rogowaceniu naskórka głowy, 
gdyż stwardnienie naskórka działa katastrofalnie

WYDZIAŁ POWIATOWY 
Sejmiku Olkuskiego

Nr. 89/4.

na porost włosów. Dziś już każdemu znany pre­
parat „Silvikrin“ jest wynikiem wyżej wspom­
nianej teorji naukowej. Długoletnia ciężka praca 
Dra Weidnera i liczne skomplikowane doświad­
czenia zostały uwieńczone w roku 1921 połącze­
niem potrzebnych substancyj jako środka na po­
rost włosów pod nazwą „Silvikrin“. Odtąd nie- 
tylko setki lekarzy — między nimi także profeso­
rzy światowej sław y potwierdzili, że preparat 
Silvikrin jest środkiem nie zawodzącym, lecz rów­
nież tysiące konsumentów, których listy z podzię­
kowaniem wyłożone są zawsze do przeglądu w w y­
twórni.

C h cąc  k a ż d e m u  d ać  m ożność p rz e k o n a n ia  się 
o sk u te c z n o śc i p r e p a r a tu  „ S i lv ik r in “  p rz e s y ła m y  
n a  ż ą d a n ie  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  w D oniższym  k u p o ­
n ie  A vyszczególnioną posyłkę bezpłatną.

Kupon przesyłki bezpłatnej.
W ysłać w kopeicię zaopatrzonej w znaczek pocz­

tow y do:
S IL V IK R IN -V E R T R IE B , G dańsk 70S B iitteherg. 23/27 

Proszę m i przesłać bezpłatn ie i franko :
1. P róbkę S ilv ikrin-Sham poonu,
2. K siążkę „W ypadanie i reg en erac ja  włosów",
3. D oniesienia o skuteczności S ilv ik riuu .

Nazw isko  i................ ............... .... ...... ................................. .

m iejscow osc. 

pocz ta .......   ul. i L. d o m u ..........

O L K U S Z , d n ia  15 k w ie tn ia  19_5i

OGŁOSZENIE.
Wydział Powiatowy Sejmiku Olkuslcego podaje do wiadomość, ze w dniu 2. V 

1931 r. odbędzie się w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Olkuszu pubiiczny o- 
fertowy przetarg na dostawę 3690 ms tłucznia dla renowacji cirogi państwowej Miechów 
Będzin w granicach pow. Olkuskiego.

Otwarcie ofert nastąpi w wyżei wymienionym dniu o godz. 12 ej w południe. 
Bliższe szczegóły przetargu i miejsca dostawy tłucznia można zasięgnąć w biurze 

Powiatowego Zarządu Drogowego w Olkuszu w godzinach urzędowych
K ie ro w n ik  P o w ia to w e g o  Z a rz ą d u  

D ro g o w eg o  w  O lk u sz u

Inżynier A. Skarbowski.

P rz e w o d n ic z ą cy  S e jm ik u  P o w ia to w e g o  
w  O lk u sz u

J. StamirowskL

POSADY i PRACE. L O K A L E

A U TO M EC H A N IK  jako  w spólnik do 
w arsz ta tu  potrzebny. Zgłoszenia „W spół 
n ik “. A dm in is trac ja  „E xpresu".
C ZELA D N IK  kraw iecki m ający  8 la t 
p ra k ty k i poszukuje pracy . Zgłoszenia 
f ilja  „E xpresu“ Grodziec.
IN K A S E N C I z p row incji z kaucją  300 
sł., złożą o fe rty  do ad m in is trac ji „E x­
presu" pod „Pilne".

O D N A JM Ę jeden  lub  dwa kom fortow o 
urządzone pokoje na b iuro  lub  p ry w at 
nie, cen tralne ogrzew anie, telefon, ła ­
zienka, p a rte r. W iadom ość w adm ini- 
strac ji.

Sklep frontowy
z m ałą  ub ikacją  do w ynajęcia  od zaraz. 
D ąbrow a Górnicza, 3 M aja  4 u  gospo­
darza.

DO w ynajęcia  dw a pokoje z kuchnią  i 
przedpokojem . D ąbrow a. K opern ika  8.
3 P O K O JE  z kuchn ią  oraz jeden pokój 
z kuchnią  do w ynajęcia. Katowice, u li­
ca K rakow ska 88. m
P IE K A R N IA  nie do zam knięcia z do­
mem  do sp rzedan ia  w D ąbrow ie G órni 
czoj. Cena 26.000 zł. Gotówka nie wszy; 
stka  w ym agana. W iadom ość w adm in i 
s tra e ji „E xpresu“.

W A PN O  palone budow lane - wysoko­
procentow e oraz m iał w apienny po ce­
nach konkurencyjnych  do nabycia w 
Zakładach W apiennych firm y „Eltes" 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. Sieleeka 
17, tel. 5 95., dostaw a w każdej ilości,
w la snem i końm i. __ _____
ZA KŁAD fry z je rsk i w dobrym  punkcie, 
dobrze p rosperu jący  na cztery  obsługi 
m ęskie i oddzielny przedział d la  pań  
n a  dwie obsługi, z powodu w yjazdu  za 
raz  do sprzedania. Zgłoszenia i wiado-
niość w ad m in is tracj i  Sosnowiec.______
M OTOCYKL w dobrym  stan ie  do sprze 
dania, cena 600 zł. W iadom ość: Dąbro 
wa, Poniatow skiego 26. Bańkowska. 
SPR ZED A M  harm onję  stoliczkową, no 
wą, 500 zł. Sosnowiec, P rezyden ta  Mo­
ścickiego 14. _
SPR ZED A M  plac 40 prętów. Pogoń,~uL 
Owsiana. W iadom ość: Będzińska 12, u 
gospodarza.
| | | | | j | ^  Zgubione dokumenty.
A N D R Z E J D w orzyński 
kę wojskową, w ydaną przez P. 
Częstochowa.
H E N R Y K  P a b ja n  uniew ażnia zgubioną 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P .
K. U. Sosnowiec._______ ______________
CZESŁAW  S ierka  zgubił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. Sosno
wiec, k tó rą  u n iew ażn ia ._______________
SO W IŃ SK I W incenty  zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną przez P. K. U. 
Miechów, k tó rą  się un ieważnia. _____ 
JA N IC K I Józef zgubił książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Sosno- 
wiec. _______
KOK E dw ard  zgubił portfel z doku­
m entam i książeczkę wojskową, w ydaną 
przez P. K. II. Zawiercie, oraz kartę 
tożsam ości osoby, k tóre  unieważnia. 
G IT L E R  N uehen zgubił portfe l zaw iera 
jący  książeczkę wojskową, w ydaną 
przez P . K. U. Sosnowiec, paszport za­
g ran iczny  w ydany przez konsulat 
B rukselsk i i p a ten t na handel po tar- 
gach w ydany w Będzinie oraz inne pa 
p iery , k tó re  uniew ażnia.
KOZIOŁ F ranciszek  zgubił książeczkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
ZG IN ĘŁY  dwa weksle po 300 zł. na i- 
m ię Józef K raw czyk, k tóre  uniew ażnia 
się. _____
ZARZĄD Polskiego Związku Zawodo­
wego Pracow ników  Przem ysłow ych i 
H andlow ych w Sosnowcu zaw iadam ia 
o zaginięciu  zaśw iadczenia o re je s trac ji 
Zw iązku w ydanego przez Głównego In ­
spek to ra  P racy  w W arszaw ie, dn ia  13
V II. 1922 r. za N r. 913/VL_________ ___
B IA Ł A S D aniel zgubił książkę wojskc 
wą w raz z k a r tą  m obilizacyjną, wyda 
h ą  przez P . K . U. Sosnowiec. 
K O PC ZY Ń SK I S tan isław  zgubił książ 
ke wojskowa, w ydaną przez P . K. U,
Bodziu._________   ,
JA N IN A  D w orzańska zgubiła nom ina­
c ję  do Czeladzi, w ydaną w r. 1928 przez
p. Insp.. W iniarskiego._______________
W A RCH O Ł S tan isław  zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez 9 p. p iech
legj. w Zamościu._______ _____________
M IC H A Ł D ybek zgubił książkę kasy
chorych, w ydaną w Sosnowcu. _
ŻONKO M arjan n a  zgubiła k artę  zasił­
kową, w ydaną przez biuro pośrednictw a
pracy  w Zawierciu._______ _________
SKOW RÓTŚSKf F ranciszek  zgubił ksią 
żeczkę wojskową, w ydaną przez P . K. 
U. Sosnowiec.

KUKSY SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. Konopki. P ro m y k a  9. Zapisy na no 
wy kurs, codziennie. N auka p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P ra k ty k a  i ’—’v 
w irażow a. K u rsy  posiadają^ Modele 
w przekro ju  różnych pojazdów Mecha-
nicznych.______________________________
U N IEW A ŻN IA M  w ykupiony weksel na 
zł: 50.. pł. 9. IV . 1931 r. W ystaw ca Pela-
g ja  Grotowa.  ■
W  ZW IĄ ZK U  z ogłoszeniem umie- 
szczonem w „E xpresie“ z dn. 16 kw iet­
nia 1931 r. podaje się do publicznej w ia 
domości, że w yrażanie  się u jem nie o 
A leksandrze z O trębskich Babczyń- 
skiej, je s t zupełnie słuszne i nie oba 
w iam y się sk ierow ania  n a  drogę sądo 
wą. B abczyński. Będzin, ul. Górnicza 8. 
Za d ług i m ojej żony S tan isław y  z Chcł; 
m ińskich  M alajkow ej nie odpowiadam  i 
p łac ił nie będę. Józef M alajka, R ybna 27 
NA skutek  ogłoszenia przez mego mę­
ża, że za d ług i m oje nie odpowiada, o- 
głąszam : że długów  żadnych _nie posia 
dam  i n ik t ich płacić za m nie nie po- 
trzebuje. Ja n in a .S e ra f in . W schodnia 2. 
OBELG Ę -rzuconą na  p. Józefa  Perkow  
skiego w k an ce la rji Z. Z. K. w Łazach 
ubiegłego roku  niniejszem  odwołuje i 
takow ego przepraszam . Łazy. Staeklew
ski.  _ ___ ___ _________ _
W A RT A K  Bolesław  zgubił num er ro­
w erow y 3653, w ydany  przez starostw o
będzińskie._______    _______
SK RADZIONO dowód osobisty kolejo­
wy w ydany  przez dyr. W arszaw ską n8 
im ię K opka W ładysław a. N iniejszem  
uniew ażnia się.

Wydawca: Helena Mnnsiorska. Druk. _Expres Zagłebia“ Sosnowiec, uL Teatralna 1, tel. 4-94.


